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Do Czytelników Dziennika Poznańskiego.

Przedpłata kwartalna na Dziennik Poznański wynosi w miejscu 2 tal., w obrębie państwa pruskiego 2 tal. 13 sgr. 9 fen. Tak dla oznaczenia liczby 
egzemplarzy, jak dla uniknienia nieregularności w przesyłkach, uprasza się o wczesne ponowienie przedpłaty u właściwych urzędów pocztowych.

Miejscowi prenumerować mogą, w ekspedycyi Dziennika Poznańskiego przy placu Wilhelmowskim No. 8, jako tćż u 
Pana Antoniego Rosę, w Bazarze, Pana P. Nowickiego, ul. Wrocławska No. 9, Pana H. Kirsten, ul. Podgórna No. 14,

„ Jakóba Appla, ul. Wilhelmowska No. 9, „ K. Reyznera, ul. Wodna i róg Garbar No. 15, „ M. Friediander, plac Wilhelmowski No. 6,
,, Józefa Wachę, Stary Rynek No. 73, „ I. PajewskiegO, Chwaliszewo No. 95,

zamiejscowi zaś po wszystkich królewskich urzędach pocztowych.
Inseraty przysyłane w języku niemieckim, które dopiero przetłómaczone być mają, powinny być spisane jak najwyraźniój, jeżeli intereso­

wane osoby nie chcą narazić się na zwłokę albo i odłożenie ich inseratu do dnia następnego; Ekspedycya Dziennika przyjmuje je tylko do godziny 
10 z rana, polskie zaś do godziny 11. Później oddane inseraty już tego dnia zamieszczone w Dzienniku być niemogą.

Ekspedycya Dziennika Poznańskiego,
____ _______  plac Wilhelmowski No. 8.

Poznań, 30 czerwca. Podczas kiedy No rdd. A lig. 
Z tg i wiedeńska Gen. Cor. formalnie zaprzeczają wiado­
mości Gazety Kolońskićj o wznowieniu ś. sprzymierza, 
taż gazeta odbiera potwierdzenia swój wiadomości o zamierzo­
nym, jeźli jeszcze nie dokonanym aliansie potrójnym. Zda­
niem jćj tworzy się alians o wiele więcój celów swoich świa­
domy niż przymierze wywołane przez Aleksandra I w r. 1815. 
Ówczesny dokument określający cele przymierza zawierał 
ogólniki płynące braterstwem chrześciańskióm i religijnością, 
a brzmiące tak niewinnie, że nawet Anglią było można zawe­
zwać do przystąpienia. Wprawdzie gabinet torysowski odmó­
wił podpisu i jedynie pomimo woli wziął udział w kongresach 
opawskim, lublańskim i werońskim, po czóm oświadczył że 
już nie chce zasiadać na kongresach mających tylko szczerbić 
wolność i prawo narodów stanowienia o sobie samych. Taka 
tendencya absolutna dopiero z wolna wyrobiła się u trzech 
najsilniejszych mocarstw przymierz i. Otóż K ó 1 n. Z t g po­
wiada, że alians potrójny przygotowywany, a może już doko­
nany w Berlinie, Kissingen i Karłowarach, przynajmnićj 
wprost wyrzeka podobną tendencyą, bo trzej potężni monar­
chowie nie tylko sobie gwarantują wzajemnie wszystkie swe 
posiadłości, ale tćż windykują dla siebie wyłączne prawo in- 
terwencyi w Polsce, i tym sposobem łączą się przeciw prawu 
stanowienia o sobie ludów na północy i na południu, tak we 
Włoszech jak w Skandynawii. Co do szczegółów Koln. Ztg 
odbiera list z Wiednia, 26 czerwca, tćj treści:

„Byłem już doniósł dawnićj, że w Kissingen nie podpi­
sano żadnego dokumentu, natomiast w Karłowarach utwier­
dzono na nowo związek dwojga niemieckich wielkich mo­
carstw. Dziś dodaję że wedle wszelkiego prawdopodobieństwa 
związku tego nie zawarto ad hoc tylko, na czas duńskiego za­
targu, ale że teraz idzie o formalny alians pomiędzy Austryą 
i Prusami, ugruntowany na stosunku związkowym, a wyraża­
jąc się ściślćj, o związek odpornoz&czeony pomiędzy Prusami, 
Rosyą i Austryą, z umowami i celami ściśle oznaczonemi. Je­
den z tych celów zapewne będzie miał na oku wykonanie tra­
ktatu zurykskiego. W każdym razie z pewiiośęią odtąd poli­
tyka hr. Reshberga i p. Bismarka, których stanowisko na zjeź- 
dzie karlsbadzkim na nowo się utwierdziło, riię będzie już 
w obozach sobie przeciwnych.“

W sprawie zatargu niemiecko-duóskiego widoki, a prawie 
pewność matematyczna, że Anglia pomocą daną Duńczykom 
nie powiększy rozmiarów wojny obecnćj, powiększyły się nie­
poślednio przedwczoraj szćm oświadczeniem torysowskićj opo- 
zycyi, jedynćj spadkobierczyni po gabinecie niniejszym, gdyby 
ten miał ustąpić. Otóż rzadka panuje w kwestyi wojennćj je- 
dnozgodność pomiędzy obudwu stronnictwami rywalizującemi 
w ubieganiu się o władzę. W poniedziałek lord Palmerston 
i hr. Russell w obudwu izbach oświadczają, że honor Anglii 
nie wymaga udziału w wojnie, że Anglia nigdy nie obiecywała 
Duńczykom materyalnój pomocy, i zachowa na teraz neutral­
ność ; we wtorek 231 członków opozycyjnych izby gminnych 
oświadczyło się na mityngu za lordem Derby, że nie można się 
zobowiązywć do polityki wojennćj.

Tymczasem wyborowe i przeważne liczbą i rynsztunkiem 
wojska prusko-austryackie przeszedłszy do zaczepnćj, wkro­
czyły już na wyspę Ałsen, posuwając się naprzód i zabierając 
w niewolą Duńczyków, których szczupłe siły są porozdzielane, 
a nie mogą być koncentrowane dla uniknięcia stanowczćj ka­
tastrofy. Wczoraj z pierwszym brzaskiem, na północ Sonder- 
burga, od lasku Satrup, po moście rzuconym przez pionierów 
zapewne pod osłoną ciężkich i dalekonośnych pruskich bateryi, 
przeszło wraz z liczną artyleryą na wyspę 12 batalionów śród 
ognia, mianowicie statku „Rolf Krake“, którego zmuszono do 
odwrotu. Duńczycy cofali się, zabierano im jeńca; straty pru­
skie podobno były niewielkie.

Rzecznik i notaryusz Roessler w Swieciu przeniesiony w tymże 
charakterze do Wałcza; sędzia powiatowy Taube w Lubawie mianowany 
rzecznikiem u sądu powiatowego w Swieciu i notaryuszem w obwodzie sądu 
apelacyjnego kwidzyńskiego; sędzia powiatowy Falleske w Białym- 
borku (Baldenburg) mianowany rzecznikiem u sądu powiatowego mal- 
borskiego i notaryuszem w obwodzie sądu powiatowego kwidzyńskiego- 
dotychoaaśowy sędzia powiatowy Loeweflkardt w Tucholi miano­
wany tzecsnikiew u sąiu powiatowego w Zlotowi'«; dotychczasowy sę­
dzia powiatowy Wetzei w Kuicferżyme (Sweńt)-mianowany rzeezrd- 
kf«a o sądu powiatowego raaiborskiego i aoiaryuszem w obwodzi« 
sądte. »»eiRcjjnego kwidsyńsMaro, « miękcc... ranfenbąnb w Sito­
wie; dotychczasowy sędzw powiatowy £ eascaoff w Złotowie jm- 
asm»; ńecńwwt a rcnfekw» w Sfetogwdsie i aoteyu.

szem w obwodzie sądu apelacyjnego kwidzyńskiego, z miejscem zamie­
szkania w Kościerzynie.

Berlin, 28 czerwca. Rozmaite wersye napotkałem w ró­
żnych gazetach w kwestyi podjęcia się obrony w procesie pol­
skim przez tutejszego profesora pana Gneista. Nie donosiłem 
nic o tćm, nie mając dotychczas żadnćj pewnćj wiadomości, 
obecnie jednakże zaręczyć mogę za prawdziwość mego donie­
sienia. Z oskarżonych p. Napoleon Mańkowski prosił profe­
sora Gneista o wystąpienie z obroną w jego sprawie. W sku­
tek tego zapytany p. Gneist przez kr. sąd kameralny, czy 
przyjmuje tę obronę, przed parą dniami stanowczą dał odpo­
wiedź, że wystąpi przed kratkami w publicznćj rozprawie 
w obronie p. Mańkowskiego. Wszelkie więc inne doniesienia 
uważać można jako baśnie gazeciarskie. Nie wypisuję przy 
tej sposobności nazwisk wszystkich innych obrońców, ponie­
waż rzecz ostatecznie nie rozstrzygnięta zwłaszcza przy dwóch 
obranych obrońcach. Pewna tylko, że prócz p. Gneista bro­
nić naszych będą panowie Janecki i Lisiecki z Księstwa, Deyks, 
Lewald, Hodhoff, Brachvogel i Simon z Berlina, Lent z Wro­
cławia, Ellven i Windhorst z Nadreńskich prowincyi. Za­
miast techniczćj nazwy procesu król, prokuratoryi, nazwałem 
proces ten polskim. Na usprawiedliwienie mego arbitralnego 
przechrzcenia wypada mi nadmienić, że tćj nazwy charakte­
rystycznej używają Niemcy nietylko w potocznćj mowie, ale 
i w stylu gazeciarskim. Mnie się zdaje, że to jest prawdziwa 
nazwa chociaż nie prawnicza. Po ukazaniu się na świat aktu 
oskarżenia i po możności przypatrzenia się temu powodowi 
prawniczemu, aczkolwiek jeszcze usuniętemu z przed światła 
dziennego, — kilku z obwinionych podobno postanowiło stawić 
się do więzienia w skutek wezwania sądowego do nieobecnych 
wydanego. Jeden z nich przynajmnićj już się stawił do Haus­
voigtei. Jest nim p. Zygmunt Niegolewski z Niegolewa, który 
wczoraj wstąpił do klauzury więziennćj. Wiadomo, że nieo­
becni w rozprawie publicznćj zaocznie będą sądzeni, przy czćm 
wedle ordynacyi kryminałnćj obrońca występować nie może 
ani tćż nie mogą być wysłuchani świadkowie z dowodami; sąd 
jedynie wedle akt śledczych rzeczrozpoznaje i wedle nich wyrok 
wydaje. Uwolnienie od zarzutu nie jest tu naturalnie wyłączone. 
Łatwo w ęc być może, że niejeden za granicą dowie się, iż go 
sąd uznał niewinnym. Wyrok zaś potępiający zaocznie nie jest 
jeszcze ostatecznie stanowczym przeciwko osądzonemu. Skoro 
się do sądu po zaocznym wyroku stawi, sprawa się na nowo 
rozsądza; wolno mu teraz żądać przyjęcia dowodów na jego 
obronę służących, wysłuchania świadków odwodowych i obrony 
adwokata. Powiadają jednakże, za co ręczyć nie mogę, że 
sprawa tych, którzyby przed rozpoczęciem rozpraw sądowych, 
a po 30 czerwca się stawili również i tych, którzy się do wię­
zienia zgłoszą po publikacyi wyroków, — dopiero w marcu 
roku przyszłego na nowo ma być wytoczoną.

X Berlin, 29 czerwca. Dzisiejsza Nordd. A. Ztg oświad­
cza, iż „wiadomość Gazety Kolońskićj o zawarciu ś. przy- 
mierzajest kłamstwem tendencyjnćm.“ Wiedeńska 
Gen. Cor. oświadcza, iż wiadomość Kolońskićj o konwen- 
cyi pomiędzy Rosyą, Austryą i Prusami względem wspólnego 
traktowania wszelkich kwestyi europejskich itd. jest zupełnie 
nieuzasadniona.“ Potrzeba tylko jeszcze, aby Inwalida 
rosyjski zaprzeczył podobnież, wtedy już chyba tylko ludzie 
złośliwi a nie oprawni będą mogli twierdzić, że ks. Gorcza- 
kow z p. Hamburgerem pojechali do Niemiec|po co innego, jak 
tylko by i pić wodę. Wiadomość Kolońskićj sprawiła 
w kołach kierujących w Berlinie bardzo różne wrażenie. 
Jedni sobie żartują z nićj, drudzy się zafrasowali. Tymcza­
sem nie zaprzeczają związku rosyjskiego dla wzajemnćj gwa- 
rancyi posiadłości polskich.

Z Danii nadeszły wiadomości zwycięzkie o nowćj trzy- 
dniowćj kampanii przeciw Duńczykom. Siły duńskie wedle 
obrachunku znawców składają się z 45 batalionów po 350 do 
450 ludzi, zatćm najwięcćj z 18,000 piechoty, 7 pułków kon­
nicy, 14 bateryi polnych i 6 kompanii pionierów. W sześciu 
zakładach kształcą rekrutów, może z jakie 4000. Siły duń­
skie wynoszą więc najwyżćj 26 do 28,000; są one rozproszone 
na wyspach Aisen, Fionii i Zelandyi, gdzie strzegą Kopenhagi, 
oraz w pćłnocnćj.. Jutlandyi powyżej Lymśordu. Armią au- 
stropruską wyćwiczoną i zaopatrzoną jak najwybnrnćj, & ze- 

: braną w Szlezwiku i Jatiandyi, podają przynajmnićj na 80.000
które kaidćj ckwiii mogą być waocaiw,

Do Bremerhafen dziś przybyła świeżo zakupiona korweta 
pruska pancerna „Pedro“, pod banderą portugalską. Zdaje 
się, iż ta korweta ma przybrać nazwę „Augusta“. Pruski sta- 
tek wojenny „Gazelle“na wodach chińskich zabrał dwa tatki 

| kupieckie duńskie, „Dan ibroga" pod Czifu, i „Frederyka VII“
’ pod Szanghai. Natomiast pod Rugią Duńczyk zabrał bryg 

pruski, a dwa małe statki pruskie, może transportowe najęte 
hamburczyki, pod Kołdyngą ugrzęzły. Pod Eckernfoerde
w niedzielę przybyło 10 statków wojennych duńskich.

— Telegrafują do Br. Ztg.: Dziś z rana 11 batalionów 
pruskich, wedle innych 12, wraz z liczną artyleryą, od Pia- 
skowćj Góry na Sundewicie przeszło przez zaspę i na ponto­
nach ciaśninę Alzeńską, na wyspie zwrócili się ku południowi 
na Sonderburg i Ueckebull; zabrać mieli 4000 (?) jeńca i liczny 
materyał wojenny, sami poniósłszy nieco straty. Na około 
wyspy Fimbryi krąży 20 statków duńskich z 5000 żołnierza, 
który ma wylądować. Wciąż odchodzą tam posiłki. Wyspa 

i Rugia zagrożona wylądowaniem. W skutek rozkazu z Karło- 
warów dziś mianowano jenerał-majora Akfirisleben komendan­
tem Rugii. Wysłano pułk fizylierów gwardyi, 2 baterye gwin­
towane gwardyjskie i batalion strzelców gwardyi do Stral-
zundu; jutro wysyłają tam drugi pułk gwardyi. 

t — Spen. Ztg pisze, że wkrótce wniosek zostanie uczy- 
i niony w bundestagu, aby Szlezwik i Ilolzacya złączone zostały 
i pod spólną administracyą zwiąsku i wielkich mocarstw, aż do 
[ rozstrzygnięcia kwestyi o sukcesyą, po zbadaniu pretensyi ol-

denburgskich i augustenburgskich. Ta jest osnowa nowych 
punktacyi między Prusami i Austryą, które z sobą zupełnie 
się zgadzają.

Z Bremy, 28 czerwca, donoszą, że wedle wiadomości na- 
deszłych z Helgolandu, spodziewano się tam bitwy morskiej 
w okolicy tćj wyspy między flotą duńską & niemiecką. Angiel­
ska fregata „Wokerenne“ i okręt awizowy stoją na przystani. 
Do latarni morskićj nad ujściem Wezery przybiła 28 czerwca 
z rana o godzinie 6’/2 korweta „Jeddo“, którą Prusacy zaku­
pili. Miała flagę francuską. Hamburgska Bórsenhalle 
donosi z hremeńskiego portu, że 29 czerwca z rana o godzinie 9 
zawinęła tam pancerna korweta „Pedro“, którą Prusy nabyły, 
pod flagą portugalską.

Chełmno, 28 czerwca. Wczoraj odegrał tu, wedle N a d w.t 
p. Konstanty Maciejowski z Krakowa koncert na skrzypcach 
przed dość licznćm gronem słuchaczy. Abiturienci tutejszego 
gimnazyum wczoraj w poniedziałek rozpoczęli piśmienny egza­
min wypracowaniem łacińskićm. - Jest ich 27, Polaków 17. 
Budowa nowego gmachu dla gimnazyum katolickiego żwawo 
postępuje. Dół, to jest parter, ukończony już od dwóch tygo­
dni, belki położone, a teraz pierwsze piętro wnet będzie wymu­
rowane, tak że wiązanie dachu wkrótce się rozpocznie. Gmach 
ten przedstawia piękne rozmiary, większym się jednak widzi 
z zewnątrz, aniżeli w podziale wewnętrznym. Izby dla klas 
zdają się większe od izb w starym budynku. Być wszakże 
może, iż w tćm złuda niepewnego oka, które dopiero gotową 
całkiem rzecz mierzyć i cenić umie.

Syn hr. Apolinarego Dąmbskiego, Zygmunt, umarł 23 tm, 
po krótkićj chorobie w więzieniu w Olsztynie w starych 
Prusach.

W sobotę 11 bm. odbyłasig w Obozinie pod Skarszewami 
u p. Łyskowskiego ścisła rewizya w asystencyi landrata a Ko­
ścierzyny, 3 żandarmów, oficera, 2 podoficerów i 25 huzarów. 
Elewów sprowadzono z pola pod ścisłą eskortą i trzymano 
każdego z nich w osobnym pokoju przez kilka godzin, pytając 
ich się, kto bywa. Nawet kościółek tamtejszy uległ rewizyi, 
jako tćż wieża i dzwonica.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 28 czerwca. Moskwa rozpływa się od kilku 

dni w niesłychanych łaskach dla Królestwa Polskiego i War­
szawy. Zastępca oberpolicmajstra Kołyszkin naprześladowa- 
wszy się do sytu nad bezbronnemi niewiastami i zaprowadzi- 

j wszy „porządek“ w ich ubiorach, zaczyna teraz opiekuńcze 
i swe oko zwracać ku potrzebom miasta, i coraz nowszemi ob- 
| darza je dowodami swćj pamięci. Po całćj Warszawie zatem 
• malują aa jego rozkaz godła kupieckie i zamierzają prócz tego-- 
; odmalować świeżo wszystkie kamienice, aby nadać miastu fizy o 
i nomią weselszą, doróżkarzom obcięto przy skórce włosy i poza- 
I pinańo im szczelnie kamizelki, parowiec przejeżdża z chdwemr 
; przechadzki i,świeżego powietrza aa Saską Kępą. co wi§cćy-■'
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y Królestwie Polskićm, rewizorom policyjnym rogatek, ażeby 
wszystkich przejeżdżających do miasta tutejszego i wracają­
cych ze spaceru za miastem, przepuszczać przez rogatki do 
godziny i 1 w nocy.“ Jest to wedle Dz. Powszechnego 
„nov ;!, nadęr ważna dogodność“, którą Warszawianie „za- 
Wdzięcsają władzy rządząećj.“ Lecz nie dość na tćm: i Berg 
z swój sArp'j7-stara się przypodobać mieszkańcom stolicy. Nie- 
d<- 'O j delfinczytaliśmy w urzędowym organie moskiewskim 
sielankowy opis uroczystości majowćj połączonśj z tańcami 

obfitą wieczerzą, którą hrabia namiestnik wyprawił w La- 
sbnkach licznie zebranym gościom, mianowicie „obywatelom.“
’Dziś znowu donoszą o poufnćj gawędce Berga z „obywatelami“ 
zaproszonemu przezeń do zamku. To tćż natychmiast gruchla 
po dziennikach niemieckich nowa wiadomość o zamierzonych 
reformach, iaskach carskich i amnestyi. Twierdzono, że wspa­
niałomyślny car zapominając wszelkie urazy i niewdzięczność 
Polaków za już doznane dobrodziejstwa, udzieli Kongresówce 
zamienionej "na „Wielkie Księstwo Polskie“ zupełną autono- 
mią z W. ks. Konstantym i Wielopolskim na czele. Tymcza- 
sem wiadomość ta dość nieprawdopodobną nam się widzi, zwa- 
iywszy że przed kilku dniami dopiero czytaliśmy w P os. Z tg, 
jako car w odpowiedzi zapewne na proponowane mu przez 
mieszające się w sprawy „wewnętrzne“ carstwa znane 6 pun­
któw, m:si zadecydować, aby administracya Królestwa Pol­
skiego została urządzoną zupełnie na ten sam sposób, co 
w ziemi?.eh ...branych. Również nie zdaje się nam potwier- 
dsać twierdzenia optymistów o zamierzonćj autonomii Kon­
gresówki doniesienie, „że Czerkaski, główry dyrektor komisyi 
spraw wewnątrznych, jeden z najzapaleńszych zwolenników 
moskalesia Perski na sesyi wydziałów tejże komisyi dnia 10 
czerwca, na zasadzie reskryptu namiestnika carskiego, polecił 
wszy&ikim wydziałom używać po biurach we wszystkich inte- 
resach języka moskiewskiego, czego sam ma dopilnować 1 Co 
zaś tyczy się owćj zapowiedzianój przez dzienniki niemieckie 
amnestyi, to urzędowy organ moskiewski pośpiesza dzisiaj 
rozczarować o tymistyczne iluzye.

Czytamy bowiem w Dzienniku Powszechnym:
„Znaczna jest liczba mieszkańców Królestwa, którzy cho­

ciaż sie mieli żadnego udziału w zaburzeniach, wszelako sa­
mowolnie lub tćż za paszportami, termin których od dawna 
.n-łyeął, wydalili się z kraju i nie powracają do miejsc zamie­
szkania; są i tacy, którzy pragnęliby powrócić, lecz że byli 
w bandach, a następnie bądź dobrowolnie, bądź tćż jako ści­
gani przez wojska, zbiegli za granicę, — nie mają odwagi wra­
cać do kraju, z obawy odpowiedzialności.

„JW. hrabia namiestnik Królestwa mając na względzie 
powyższe okoliczności, — w dniu 6 (18) czerwca r. b. rozkazał 
ogłosić, że osoby do pierwszćj kategoryi należące, mogą po­
wracać do kraju, komory zaś obowiązane są na przejazd do 
Wtrszawy udzielać im umyślnie w tym celu przygotowane bi­
lety, na zasadzie których otrzymujący je powinni zameldować 
się wprost jeaerał-poUcmajstrowi w Królestwie.

, Osoby należące do kategoryi drugićj tj. te, które brały 
udział w zaburzeniach, jeźli zechcą powrócić do kraju, obo­
wiązane będą ■.■lać się do poselstw lub konsulatów cesarsko- 
rosyjskich zs granicą i tam szczegółowo zeznać, jaka obciąża 
je wina. Po sprawdzeniu tych zeznań i po ocenieniu stopnia 
wiry, osoby te albo otrzymają odpowiedź odmowną, albo tćż 
powrót do kraju rodzinnego będzie im dozwolony, a w tym 
ostatnim razie, na równi z osobami do pierwszćj kategoryi na- 
leżącemi, będą miały obowiązek przedstawienia się jenerał-po- 
licmajstrowi Królestwie, dla uzyskania pozwoleń na zamie­
szkanie.

„Wszakże JW hrabia namiestnik rozkazał uprzedzić, że 
yh. \ do, iż osoby powracające popełniły jakie 

bądź przestępstwo kryminalne, lub też brały czynny 
udział w Bzetzeniu buntu i bezrządu, — w takim 
razie ule, ną odpowiedzialności, z prawa wynikają­
cej. O powyższóm, podaje się niniejszćm do wiadomości po-
Wszechnćj,“

Przypomina się tu mimowolnie dawniejsza moskiewska 
amnestya obiecująca przebaczenie zupełne powracającym do­
browolnie z oddziałów powstańczych do domów, których prze- 
cież późniój ch wytano i pod rozmaitemi pozorami pędzono 

Sybir i katowano niemiłosiernie. I w powyższym ukazie 
łatwo się przekonać każdemu, że ostatni warunek znosi wszel­
kie poprzednie obiecanki, gdyż nie trudno by było moskiew­
skim inkwizytorom dowieść, iż wszyscy powracający z zagra­
ni'- innićj łub więcćj brali „czynny udział w szerzeniu buntu
i bezrządu’.“

Podczas gdy z jednćj strony upornie głoszą o powracającym 
„•»pokoju i porządku“ w Królestwie, z drugićj dochodzą nas 
wieści c bezustannych barbarzyństwach Moskali. I tak Wi­
leński W iestnik z 23 czerwca podaje znowu wiadomość 
; trzech nowych egzekucyach na Litwie. Szlachta kowieńskićj 
gubernii i powiatu: Marceli Wilkiewicz, Damazy Szable- 
ws ki i Zygmunt Pr o nie w icz, uznani przez sąd wojenny 
winnymi należenia do oddziału księdza Piotrowicza, tak zwa­
nych żandarmów narodowych, skazani zostali na śmierć przez 
powieszenie, któryto wyrok spełniony na nich został w miej­
scu, „byłój okolicy Ibiany“ 5 (17) czerwca rb. o godzinie 
10 rano.

Z . j.ndomńskiego donoszą, że Moskwa 300 więźniów po/- 
litycznych trzyma w Sandomierzu, a z Kalisza otrzymujemy 
wiadomość o świóżych dowodach dzikości Bellegarda. Satrapa 
ten przechadząjąc się po parku miejscowym spotkał lekarza 
p. Cyt«ic, a brażony, że tenże mu się nieukłonił, dwa razy 
własnoręcznie uderzył go w głowę i kapelusz na ziemię zrzu- 
cił. Liną rażą w sam dzień śgo Jana będąc obecnym odbywa­
jącej się traozakcyi w rynku, kazał aresztować za toż samo 
przewinienie r. Feliksa Jeziorańskiego, królewskiego proku­
ratora i dwóch obywateli ziemskich panów Zalewskiego i Czy­
żewskiego.

Jakkolwiek walka zbrojna prawie zupełnie przycichła, 
pr cięż dotąd trwają małe utarczki z drobnych patroli po- 
wstafczych z Mo8ka'ami. Między innemi donoszą, że dnia 
io czer~ea przy wieziono do Warszawy rannych Moskali z po­

tyczki, którą stoczył jakiś oddział polski w Rawskićm koło 
Piaseczny, gezie miało z obu stron zginąć po kilkunastu 
walczących.

Po sen. Z tg. pisała tomi dniami, że pod Grzegorze­
wem w Konińskićm pojawił się dnia 18 czerwca oddział po­
wstańczy z 30 ludzi złożony, rekwirując żywność. Wysłani 
za nim Moskale znaleźli tylko miejsce, gdzie obozował. Pod 
Sieradzem zaś zaszła tego samego dnia jakaś mała po­
tyczka.

Wreszcie według wiadomości otrzymanych przez Wiek 
z Olkuskiego, oddział zbrojny do 30 ludzi liczący, który się 
w zeszłym tygodniu 22 czerwca pokazał w okolicy Ojcowa, co­
fnął się ztamtąd bez boju, dowiedziawszy się, że z miasteczka 
Skały nadchodzi przeważna siła rosyjska, bo cała rota i roz­
proszył się. Jednego z rozproszonych pochwycili goniący ko­
zacy w okolicy wsi Czajowice. Jeniec ten nieznanego nam na­
zwiska, wzięty bez broni, został w sobotę 26 tm. powieszony 
przez Moskali w Olkuszu.

Przeciwnie donosi o losie tegoż oddziału powstańczego 
Gen. Corresp., która twierdzi, że przyszło pod Ojcowem 
do boju, w którym Moskale wzięli górę. Otóż wersya półurzę- 
dowego dziennika wiedeńskiego: „Docoszą nam z Szczakowy 
o starciu się wojska moskiewskiego z oddziałem powstańców 
w nocy z 20 czerwca, pod Ojcowem. Załoga Maczek stała 
z tego powodu dzień i noc pod bronią. Za granicą austryacko- 
polską miało się udać pewnemu oddziałowi powstańczemu do­
pływem ochotników wzmocnić się aż do siły 250 ludzi, poczćm 
dążąc ku Ojcowu spotkał się z oddziałem moskiewskiego woj­
ska. Walka trwała aż do 8 godziny rano; Moskale stracili
I oficera i kilku ludzi. Skończyło się jednak zupełną klęską 
powstańców, najrozmaitszą bronią uzbrojonych, a większa

i część ich wpadła w ręce moskiewskie.“

ROSTA.
Petersburg, 24 czerwca. Najwyższym ukazem carskim 

z dnia 5 (17) czerwca, mianowany został dowódzca 6 brygady 
artyleryi, pułkownik Zajcow jenerał-majorem, z przeznacze­
niem na komendanta warszawsko-aleksandrowskićj cytadeli, 
oraz z zaliczeniem do artyleryi pieszćj; j rzeznaczeni zostali: 
naczelnik 5 dywizyi piechoty jenerał-lejtnant Chruszczów 2 na 
pomocnika dowodzącego wojskami w okręgu wojennym wileń­
skim ; dowodzący 8 dywizą piechoty, jenerał-major Kostanda, 
na dowodzącego 5 dywizyą piechoty, a pozostający przy woj­
skach w Królestwie Polskićm jenerał-major Sobelewski 2, na 
dowodzącego 8 dywizyą piechoty; otrzymał urlop na dni 28 
pomocnik dowodzącego wojskami w okręgu wojennym wileń­
skim, jenerAł-adjutant Kryżanowskij, zuwolnieniem od 
obecnych obowiązków, a z pozostawieniem w godności 
jenerał-adjutanta i członka rady wojennćj.

— Rosyjskilnwalida donosi: „Przez wyrok rządzą­
cego senatu, roztrząśnięty w radzie państwa i zatwierdzony 
przez Najj. Pana, były nauczyciel sergaczskićj szkoły powiato- 
wćj, Aleksy Kurbakowski, za użycie w liście prywatnym zu­
chwałych wyrażeń przeciwko świętćj osobie JCMości i po­
siadanie u siebie pism zakazanych, w czasie spełnienia którego 
to przestępstwa miał mnićj niż 21 lat, skazany został na zasa­
dzie art. 279 i 285 I ks. XV tomu r. z. pr. kar. na zamknięcie 
przez 8 miesięcy w twierdzy, bez ograniczenia praw i przy­
wilejów.“

— Jak wiadomo wyszedł krótko przed wyjazdem cara 
Aleksandra uka3 znoszący cło od wywozu z Rosyi i Królestwa 
Polskiego z wyjątkiem niektórych towarów. Wydanie ukazu 
tego zostało spowodowane nie dziś już podnoszoną przez dzien­
niki rosyjskie koniecznością ożywienia wewnętrznćj produkcyi, 
upaałćj zupełnie od zaprowadzenia reformy w stosunkach wło­
ściańskich. W kraju, jak Rosya przeważnie rolniczym, całe 
niemal wewnętrzne bogactwo ograniczało się na produkcyi su­
rowych płodów, opartćj na dawnym systemacie poddaństwa. 
Skoro ten system został naruszony, upaść także musiała 
i sama produkcja, obciążona nadto cłem i opłatą portową 
stanowiącą przywilej głównych punktów łnndlu wywozowego. 
Obecnie gdy nie tylko dobrobyt ludności rolniczćj, ale i interes 
skarbu mocno jest narażony przez niewypłacalność posiadaczy 
ziemskich, przybiega nareszcie rząd z nieryebłą pomocą, zno­
sząc cła i opłaty, które jako zagwarantowane miastom i kor- 
poracyom handlowym, w zamian za liczne ciężary obarczające 
stan kupiecki, muszą być i nadal opłacane ze skarbu państwa. 
Ukaz rzeczony brzmi jak następuje, z opuszczeniem zwykłych 
formułek.

„Zgodnie z przedstawieniem ministra finansów roztrzą- 
śniętćm na radzie państwa w dniu 18 (30) maja, rozka­
zujemy:

1) Znieść zupełnie cła pobierane na komorach, od wszy­
stkich towarów wywożonych za granicę z cesarstwa i Króle­
stwa Polskiego, z wyjątkiem leśnego towaru, potażu, powro­
zów, smoły, mat, pijawek, gałganów, kości każdego rodzaju, 
prócz palonych i mielonych, oraz jaj jedwabniczych.

2) Wszystkie towary ulegające wysyłce za granicę bez 
cła uwolnić także i od osobnych opłat ustanowionych § 31 
ogólnych przepisów taryfy cłowćj dla towarów wywożonych za 
granicę, na korzyść różnych miast i odeskiego liceum; mia­
stom tym jednak przyznane ma być nadal coroczne wynagro­
dzenie, równe przecięciowo wziętćj wysokości poborów z osta­
tnich lat trzech, a mianowicie: Archargielskowi 28,276 rs.
II kop., Odesie 20,694 rs. 83 kop., Teodozji 192 rs. 25 kop., 
Taganrogowi 18,773 rs. 45 kop., Maryampolowi 6659 rs., Ber- 
dyańsku 26,407 rs. i Kierczowi 1096 rs., licząc takowe wyna­
grodzenie od daty zaprzestania poborów opłat w każdym por­
cie. Odeskiemu zaś liceum dawać corocznie wynagrodzenie 
na poprzednich zasadach.

3) Zaprzestanie poboru wymienionych powyżój ceł i ¿płat 
ma nastąpić z dniem otrzymania na komorach niniejszego j 
ukazu.“

— Rosyjskie dzienniki podają urzędową wiadomość o wy­
puszczeniu trzech nowych seryi kredytowych biletów, w wysc- 
kości 9 milionów rs., któren i skarb pokrywa pierwszą połowę 
przypadającego nań deficytu budżetowego na rok 1864. War- '

tość tych biletów oznaezona jest na 50 rs., a ilość procentu na 
4’2/ioo- Bilety te będą przyjmowane do kas rządowych, nie- 
inaczćj jednak, jak w ilościach ściśle odpowiadających wypła­
tom, tak, aby wydawanie reszt ze strony kas rządowych nie 
miało miejsca. Trudność tę powiększa jeszcze bardzo proble­
matyczny paragraf realizacyi tych biletów : „Umorzenie tych 
biletów ma być przeprowadzone w przeciągu lat ośmiu, na 
wniosek rządu, który zastrzega sobie zamianę tych biletów, 
które nie wpłynęły do upłat skarbowych, — nowemi, jeśli to 
uznane będzie za pożyteczne ze względu na finansowe poło­
żenie.“

AUSTRYA
Kraków, 27 czerwca. W bieżącym tygodniu kończy się 

rok szkółny w obydwóch tutejszych gimnazjach. W gimna- 
zyum ś. Anny po odprawionćm nabożeństwie dziękczynnćm, 
rozdawane będą świadectwa w dniu 30 tm.; w drugićm zaś 
gimnazjum, grzy ulicy Kanonnćj, nastąpi rozdanie śmiadectw 
29 tm. we środę po nabożeństwie odbytćm w kościele ś. Piotra 
o godzinie 7 rano. W obydwóch zaś gimnazyach w dniu po­
przedzającym zamknięcie roku szkólnego, odbywać się będą 
doroczne egzamina z religii w obec delegowanego członka 
z tutejszego konsystorza. Uroczystość popisów w amfiteatrze 
nowodworskim, połączona z mowami pożegnalnemi uczniów 
ostatnićj klasy jaką dawnićj rok szkólny zakończano, zniesioną 
została w ostatnich trzech latach.

— Jak donosi Gaz. Lwowska, składki na medalach, 
na cześć hr. Aleksandra Fredry wybić się mający, wynoszą do­
tąd przeszło tysiąc złr.

— Sąd wojenny austryacki w Nowym Sączu w ciągu m. 
maja b. r. wydał 33 wyroki, pomiędzy nimi czytamy nazwiska: 
Antoni Sikora z Kobylanki, 27 lat, kucharz na 3 m. więzie­
nia; Jakób Ziomek z Nowego Sącza zecer na 2 m. więzienia; 
Alfred Grzesiecki z Lesanowic syn właściciela dóbr na 2 m. 
więzienia (uwolniony już); Franciszek Gątkiewicz z Nowego 
Targu, czeladnik krawiecki na 4'/? m. więź.; Izaak Braun, 
szynkarz na 2 m. więź.; Szymon Limanowka z Wilkowyska, 
kmieć na 2 m. więzienia.

Sąd wojenny austryacki w Samborze wydał w m. maju 
r. b. 33 wyroków, pomiędzy skazanymi czytamy nazwiska: 
Sobko Lazar recte Mazur z Potorec, druciarz, lat 18, na 6 ty­
godni więzienia. Leon Fundytus z Rudy, parobek, na 6 tyg. 
więź. Edward Baliński z Nielicza w Królestwie, ekspedytor 
poczty, na 4 m. w. (powtórnie). Michał Łybas z Turzego, 36 
lat, kmieć, na 4 tygodnie. Aleksander hr. Dzieduszycki 
z Gwoźdzca Btarego, 51 lat, właściciel dóbr, na karę 150 złr. 
Iwan Kohut z Różanki wyższćj, kmieć, na 14 dni aresztu. 
Semen Iwanicki z Kałusza, kmieć, na karę 100 złr.

Sąd v.ojenny austryacki w Tarnopolu wydał w m. maju 
39 wyroków. Pomiędzy skazanymi czytamy nazwiska: Marcin 
Humenicki z Czernichowa, 35 łat, czeladnik stolarski, na 3 
m. więzienia. January Sitko z Lachowiec, parobek na 3 m. 
więzienia. Słonecki z Zbaraża, 31 lat, czeladnik szewski, na 
3 miesiące więzienia. Kajetan Kobylański ze Zastawny 33 lat, 
dzierżawca dóbr, prócz utraty skonfiskowanych przyhorów 
wojskowych, na 6 miesięcy więzienia. Leib Arie z Zaleszczyk, 
38 lat, izraelita faktor, za transport broni i przyborów woj­
skowych na 8 m. więzienia. Frańciszek Celiński z Chomia- 
kowki, 38 lat, ekonom na 10 m. w. za transport broni, amuni­
cji i przyborów wojskowych. Leopold Jabłoński z Przemyśla, 
23 lat, czeladnik stolarski, na 5 m. w. (powtórnie). Nikodem 
Wereszczyński 50 lat, rządzca dóbr, na 1 rok więzienia za 
transport broni, amunicji, przyborów wojskowych, koni i ocho­
tników. Leon Lukaszkiewicz z Brzozowy 44 1., kowal, na 4 
m. więzienia za to, że robił lance dla powstańców. Jakób Ko­
vacs z Nagy Benya fi Węgrzech, 26 lat, pisarz ekonom, na 
2 miesiące więziefiia.

Wiedeń, 26 czerwca. Cesarz wrócił do Wiednia z Karło- 
warów dnia 25 czerwca po południu. W jego orszaku znaj­
dował się hr. Rechberg, jeneraładjutant flmrpor. lir. Crenne- 
ville, fligeladjutant hr. Funfkirchen, ks. Hohenlohe, i jeszcze 
48 osób. Cesarz udał się zaraz do Schónbrunn, gdzie go przyj­
mowała rodzina, między innemi arcyksiężniczka Zofia. Cesarz 
udekorował cały orszak króla pruskiego bawiący w Karłowa- 
rach; król pruski odwdzięczył się wzajemnością. Cesarz udaje 
się późnićj znów do Kissingen, ale tam już zapewne nie za­
stanie cesarza Aleksandra, gdyż ten jedzie do Holandyi; na­
tomiast mówią, iż król pruski z cesarzem rosyjskim przyjadą 
razem do Wiednia. W każdym razie zjazd monarchów i mi­
nistrów jeszcze się powtórzy.

Wedle Leip. Z tg w Kissingen układano się o traktat 
handlowy między Rosyą i Austryą, przy czćm mianowicie szło 
o zniżenie ceł na wino.

Jenerał Langiewicz mimo pogłosek rozpuszczonych, do­
tąd nie uwolniony. Almassego w Peszcie ma kompromitować 
jakiś list Koszuta, zarzucający mu opieszałość. Hunyady 
i Szirmaj, odstawieni przed dwoma tygodniami z Orszowy do 
Piotrowaradynu, mają to być tylko ukrywające się pod temi 
nazwiskami osoby, podejrzane o oszustwa i kradzieże.

NIEMCY.
Drezno, 29 czerwca. Na ostatnićm posiedzeniu konfe- 

rencyi przedłożono sprawozdanie z całego toku obrad konfe­
rencyjnych. Pełnomocnikom niemieckim zdawało się ono być 
niedokładnćm, zastrzegli sobie więc wygotować odpowiedź 
prostującą i u spełniającą sprawozdanie urzędowe.

francya.
Paryż, 28 czerwca.. Dzisiejszy Monitor donosi, że hr. 

Cominges-Guitaut został zamianowany posłem w Brukseli, hr. 
de Reculot posłem w Lizbonie, margrabia desMeloizes-Fresnoy 
posłem w Monachium, margrabia de Cadore posłem w Karls­
ruhe.

— Między Turcyą, Rosyą a Francyą zawartym został 
traktat, na mocy którego 25,000 czerkieskich wychodźców 
przewiezionych będzie do Algieryi.

— W zeszłą sobotę cesarz Napoleon, będąc w Paryżu, 
przyjmował p. Thouvenela w osobnćj audyencyi. Wypadek



iea wiązano zaraz a pweaiieaiem miflisteryalaéw, które ma 
przyjść w jesieni do skutku.

— Sémaphore marsy leki zamieścił przed kilku dniami
list z La Goułette, poriu tunetańskiego, z Ï8 czerwca, wedle 
którego położenie Europejczyków coraz wigcéj przedstawia 
niebezpieczeństwa. Dnia 16 b. di. derwisz pewien zabił kupca 
maltańskiego i drug% jeszcze osobę, która zagrożonemu kup­
cowi w pomoc przybiegła. Inną rażą trzech krajowców napa­
rło włoskiego oficera od marynarki, który uszedł śmierci dla 
tego tylko, że udało mu się wyrwać sztylet z rąk mordercy.

— Japończyków oszukali podobno mocno ich europejscy 
ajenci, a nagłego ich powrotu do kraju jedynym powodem ma 
być brak pieniędzy. Monitor ogłosił tekst układu z Japonią, 
na mocy którego poczyniono następujące dodatki do traktatu 
zawartego w roku 1858: Za strzelanie na statek wojenny fran­
cuski „Kien Cheng“ zapłaci Japonia 140,000 piastrów meksy­
kańskich ; cieśnina Simonosaki będzie odtąd stała otworem dla 
okrętów francuskich ; cła będą zniżone jak dotąd, ale nastąpi 
dokładna specyfikacya przedmiotów wolnych od cła i tych, od 
których cło wynosi 5 lub 6 pet.

— Zdaje się, że utarczka „Alabamy“ i „Kearsarge“ dała 
powód do ważnych badań pod względem uzbrojenia okrętów. 
Nabyto teraz przekonanie, że zwycięstwo zależy raezéj od ka­
libru dział, niż ich liczby. Cesarz Napoleon od dawna intere­
sujący się tego rodzaju kwestyami, polecił kontradmirałowi de 
la Roncière le Nourry przedłożyć mu szczegółowy raport w téj 
sprawie.

— Monitor wieczorny powtórzył za Botschafterem 
wiedeńskim artykuł, w którym powiedziano, że Madziarom 
sprzykrzyła się rola bierna, na jaką są od dawna skazani, i że 
naczelnicy stronnictwa Deaka postanowili zebrać się na naradę, 
co należy w Węgrzech przedsięwziąć w obecnych okolicz­
nościach.

— Jeden z korespondentów tutejszych pisze do Czasu:
Nie jest tajném dla osób mających bliższe związki z dwo­

rem, że cesarzowa z wielkićm i gorącćm była współczuciem 
dla narodu polskiego zwłaszcza w czasach potężnego religij­
nego objawu w r. 1861. Gdy atoli w roku zeszłym dyploma­
cja wdała się w sprawę polską i zanosiło się lub przynajmnićj 
zanosić się zdawało na wojnę, cesarzowa przejęta obawą 
wstrząśnieó, ostygła w swoim zapale, łączyła się z przyja- 
ciołni bezwzględnego pokoju i przemawiała za jego utrzyma­
niem, a może nawet w tym duchu działała. Dziś zmiana nowa 
wjćj usposobieniach, gdy minęła obawa wojny powszechnéj. 
Dziś znów cesarzowa boleje i unosi się nad rozprawą p. Mon- 
talemberta. Pewnego razu zebrawszy około siebie gości czy­
tała im ustępy tego pisma głośno i z uczuciem. To tćż po 
wyścigach w Fontainebleau, gdy się zebrali goście u cesarzo- 
wéj, a między niemi księżna Trubeckoj, chcąca odgrywać rolę 
polityczną, gdy ta zwróciła mowę do Japonii i okrucieństwach 
tam popełnianych mówiła, cesarzowa coś przebąknęła, apotćm 
nagle ucięła. Po odejściu księżnćj rsekła: „Miałam na 
ustach odpowiedź „że nie trzebatak daleko szukać okrucieństw.“ 
W szczupłćm i zaufanćm kółku cesarzowa jest otwartą, lecz 
się lęka jednćia choćby słówkiem zdradzać publicznie swoje 
uczucia.

ANGLIA.
Londyn, 29 czerwca. Wczoraj na opozycyjnym mitingu 

było 231 członków izby niższćj. Derby oświadczył wyraźnie, 
że torysowie nie zobowiążą się do polityki wojennéj.

Londyn, 29 czerwca. Przybył do Corku parowiec „Edin- 
burgh“ z Nowego Jorku, gizie wypłynął z portu 18 bm. We­
dle wiadomości przezeń przywiezionych, cała armia jenerała 
Granta znajduje się na południowym brzegu rzeki James.

Jenerał unionistowski Smith zajął główną linią obronną 
miasta Petersburga na południe od Richmondu. Wedle po­
głoski zdobył nawet 16 bm. Petersburg. Kolej żelazna między 
Richmondem a Petersburgiem została zepsutą.

WŁOCHY.
Turyn, 27 czerwca. Izba poselska przyjęła dziś budżet 

wydatków 142 głosami przeciw 60. P. Saracco zainterpelował 
ministerstwo względem niedoboru, który mniema być wyższym 
niż to wskazuje sprawozdanie ministeryalne.

Z Rzymu donoszą, że kongregacja indeksu potępiła 13 
dzieł, do których należą „Nędznicy“ Wiktora Hugo, romanse 
Balzaca; „Żywot Jezusa“ przez Renana; dysertacje o „Koms- 
dyi Boskiéj“ przez Monciniego i inne.

— Z Medyolanu piszą 20 bm. do Gen er. Co rr.: „Wczo­
raj w południe rozpoczęło się do kurka narodowego strzelanie. 
Książę Humbert pierwszy wystrzelił, lecz nie celnie. Tego 
rodzaju uroczystości we Włoszech obliczone są na imponujące 
wywieranie wpływu na masy ludu. Strzelców 1200 pojawiło 
się dotąd na miejscu, o tych około 400 ludzi jako delegowani 
od każdego rodzaju broni w armii włoskićj, tylaź od gwaidyi 
narodowéj, około 50 deputowanych od stowarzyszeń strzele­
ckich w Turynie, Bergamo, Brescyi, Como itp. i blisko 250 
Szwajcarów. Z Wenecji nie było delegatów, tylko chorągiew 
wenecka powiewała. Niemców nie było wcale —, a przynaj- 
mniéj nie słyszałem o żadnćj niemieckiéj korporacyi strzelee- 
kićj. Bieg wypadków pierwszego dnia strzeleckiego był na­
stępujący: Już dodnia cały Medyolan ubarwił się gęsto trójko- 
lorami. Z Ogrodu ludowego (giardini publici), gdzie burmistrz 
podejmował strzelców, ruszył cały pochód uporządkowany po­
dług gatunku broni, z jenerałem Boreli i Szwajcarami na 
czele, na „piazza d’armi.“ Tam przywitała go ustawiona umy­
ślnie baterya wspaniałą salwą. Strzelcy dążąc do strzelnicy, 
w tak zwaném Pluviale, powitani zostali kilku słowami przez 
następcę tronu. Wygłoszono przy téj sposobności kilka mów, 
których główną treścią było, iż uroczystości strzeleckie są wę­
złem narodowéj jedności, i dostarczą materyału do zdobycia 
Rzymu i Wenecji. W strzelnicy, jak już powiedziałem, na­
stępca tronu pierwszy strzelił. W towarzystwie jego spostrze­
głem także księcia ‘ Amadeusza, który z ministrem Peruzzi 
przybył ta wczoraj, tudzież jenerałów Pinelli, Boreli, Sirtcri. 
Bixio i różno znakomitości Medjohau. Strzelnica urządzoną 
lest nader skrosmie i z dziwną oszczędnością miejsca i ozdo-

! bioną chorągwiami i godłami najznakomitszych miast. Ma 100 
okien do strzelania na odległość tylko 150 metrów. Wycho- 
wańcy szkoły karabinierów pilnują markowania. Jak spostrze- i 
głem, wolno strzelcom dawać strzelby do nabijania obcym lu- i 
dziom. Uroczystość cała trwać będzie ośm dni. Rozdawanie ! 
nagród odbędzie się 26 bm. Wczoraj wieczorem widziałem 
następcę tronu w cyrku olimpijskim Cenisellego. Licznie zgro­
madzona publiczność przyjmowała go mocnemi i przeciągłemi 
oklaskami. Był tam także książę Amadeusz i cała świta, o któ- i 
rój powyżćj wspomniałem.“

MOŁDOWOŁOSZA.
Bukareszt, 26 czerwca. Ks. Kuza przybywszy w powro­

cie do kraju, do Dziurdżewa, został przyjęty z wielkim entu- 
zyazmem. Statek wojenny turecki, który się tam znajdował, 
powitał księcia salwami działowemi. W Bukareszcie przyjmo­
wano Jego Wysokość z równym zapałem.

W czwartek było tu trzęsienie ziemi. Wołoszczyzna za­
lana cała prawie wodami, mosty zniszczone i drogi nie do j 
przebycia. Plon tegoroczny i wielka część dobytku zatonęły : 
w wielu miejscach. Kilka dzielnic Bukaresztu także znajduje 
się pod wodą. Książę objeżdżał wczoraj konno ulice, ale na 
niektóre punkta mógł się tylko dostać pływając. Książę uor- 
ganizował pomoc dla dotkniętych powodzią, nakazał rozdzielić 
cbleb i pieniądze i rozwinąć namioty na miejscach publi­
cznych.

Rezultaty polityczne carogrodzkićj podróży księcia spra­
wiły wielką radość w Rumunii.

Jak przez Londyn donoszą, konfereneya poselska w Ca- 
rogrodzie potwierdziła ugodę zawartą między Portą a księ­
ciem Kuzą.

— Czterdzieści kolonii bułgarskich, położonych w okręgu j 
bułgarskim, za Prutem, oderwanym od Moskwy, wybrało j 
z pomiędzy siebie pełnomocników dla wystosowania adresu do 
ks. Kuzy. Aby oprzeć zaś adres i wyrażane w nim uczucia na 
czemś rzeczywistćm, zrobiły te kolonie składkę, zebrały 2000 
dukatów i za pośrednictwem ministerstwa przesłały je księciu, 
przekazując, aby za te pieniądze sprawiono dwa działa gwin­
towane. Jaki był powód do adresu i do podarunku dwóch 
dział, wyświeca następujący ustęp z adresu:

„Wzniosły i patryotyczny akt sekularyzowania tak zwa­
nych dedykacyjnych klasztorów, zdolen jest odrodzić życie 
i dobrobyt nietylko w Rumunii, lecz i w sąsiednich narodach, 
jęczących pod jarzmem greckiego duchowieństwa. Nadto, 
abyśmy i my koloniści mogli być uczestnikami tego nieocenio­
nego dobrodziejstwa, W. ks. Mość wziąłeś pod swą opiekę nasze 
statuta kolonialne i przywileje, i rozpostarłeś swą troskliwość 
ojcowską nad naszymi braćmi z tamtćj strony Dunaju, po­
zwalając przyjąć wielu młodych ludzi na koszta skarbu do me­
dycznego kolegium w Bukareszcie.“

Ustęp ten jest pouczający i świadczy, jak ks. Kuza pozy­
skuje swojskie żywioły do wywierania wpływu przyciągającego 
na ziomków rumuńskich po za granicami Rumunii.

Ostatnie wiadomości
Berlin, 30 czerwca. Czwartkowe Ha mb. Nachr. do­

noszą zFlensborga 29 bm. o godzinie 9 wieczorem: Rano o go­
dzinie 2 rozpoczęło się rzucanie mostów pontonowych do wy­
spy Alsen, poczem obustronne baterye od strony północnej 
ogień rozpoczęły. W przeciągu godziny stanęły mosty, o go­
dzinie 4 byli pierwsi Prusacy na wyspie Alsen, ogień trwał 
atoli ciągle, a Duńczycy zacięty stawiając opór, cofali się z je­
dnej do drugiej pozycyi. 0 godzinie 2 po południu byli Prusacy 
już w Yollerup i Dlkebull. Według zeznania świadków nao­
cznych przeszedł książę Fryderyk Karol pod Sonderburgiem, 
główna część armii zaś pod Sandbergiem. Do pułków biorących 
udział w przeprawie należały 64 i 24. Strata podczas prze­
prawy wynosiła 100 ludzi. W Sonderburgu walka toczyła się 
w ulicach, przy czem mało strat poniesiono. Wieczorem przy­
prowadzono do Flensborga 1000 jeńców, między niemi wieln 
oficerów.

Z Abenraa, 28 czerwca, donoszą, że tamże dużo strzelano 
na dwa większe okręty dońskie; jeden z nich otrzymał w prze­
ciągu 5 minnt 10 strzałów rdzennych w bok, drugi stracił maszt 
Z Kołdyngi donoszą, że wybrzeże bałtyckie wciąż alarmowane 
przez duńskie łodzie kanonierskie.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 30 czerwca. Jak słyszymy wczoraj na Chwaliszewie je­

den z urzędników policyjnych z liczną, asystencyą odbył rewizyą u ku­
pca Affeltowicza. Podczas kiedy p. Afieltowicz z kierującym rewizyą 
udał się do jakiójś komory, podobno pozostali urzędnicy asystujący 
mieli znaleść na piecu w sali bilardowej, przeznaczonej dla gości, ja- I 
kieś pieczęci. Uwięziono p. Affeltowicza i zabrano podobno jakąś 
skrzynkę, w której, jak się zdaje, znajdowały się korespondeneye han­
dlowe p. Affeltowicza.

— Wczorajszy odpust ś Piotra i Pawła w tutejszój katedrze, 
zgromadził liczne tłumy pobożnych. Najprzewielebniejszy arcypasterz 
celebrował osobiście.

— Dziś rozpoczął się na placu działowym jarmark na konie, 
który potrwa jeszcze przez dzień jutrzejszy. Dotąd bardzo małą liczbę 
koni wystawiono na sprzedaż.

— Tutejsze dzienniki niemieckie donoszą znowu o nowej uroczy­
stości niemieckiej, którą dnia 3 lipca obchodzić będzie w ¡ogrodzie 
dworca drogi żelaznćj niemieckie stowarzyszenie rzemieślników.

— Uważamy sobie za obowiązek nadmienić na życzenie p. Albina 
Góreckiego, iż list datowany ***, 23 czerwca, opatrzony znakiem f 
a zamieszczony w odcinku nru 144 naszego pisma, nie jest jego 
pióra.

m Śrem, 27 czerwca. W niedzielę, dnia 19 czerwca około 10 
w nocy przybył do Śremu radzca i prokurator berlińskiego sądu kam- 
mergerycbtu pp. Kruger i Adelung, jadąc z Królewca, a nazajutrz 
rano udali się w towarzystwie tutejszego sędziego śledczego dla spraw 
politycznych do Kórnika, gdzie odbyć miano rewizyą w bibliotece 
hr. Działyńskiego, szukając jakichś papierów.

Klar, któregoiakdonosiliśniy przed Stygodniami aresztowano w Zbru- 
deewie u pani Krasnosielskićj i w tutejszćm osadzono więzieniu w sku- : 
tek zasiągnięcia bliższej wiadomości « Ostrowie ze strony tutejszych i 
władz administracyjnych, jako posiadający kartę legitymacyjną z Ostrowa 
tam dotąd miał być odstawiony: ale towarzyszącej mu eskorcie cywil­
nej przed Dolskiem uciekł. W skutek tego wezwano tak panią Kra- 
«tiosielską, jako tćż brata jćj pana Urbanowicza przez żandarmów do 
pióra radzcy ziemiańskiego do Śremu, gdzie s oboma spisano proto- 
kał dolycsący osoby p. Klara i przytórn w czasie spisywania proto­

kołu z panią Kr. podobno bardzo niegrzecznie sobie postąpiono. 
Panią Krasnoaielską wzięto w karę pieniężną za to, że misia a siebie 
gościa policyi niemeldowanego.

Przed dwoma tygodniami przybyła do naszego miasta na trzech 
wozach banda cygańska, składająca się z trzech familii a licząca wraz 
z dziećmi około 20 osób. Otrzymawszy od tutejszój policyi pozwole­
nie trzechdniowego pobytu rozłożyła się w trzech płóciennych namio­
tach na błoniach tuż za miastem położonych. Cygani ci pochodzili 
z Węgier z okolic położonych nad granicą kroacką. Mówili wszyscy 
językiem polsko słowackim, tak jak mówią owi druciarze słowaccy, cho- 
dząoy po naszym kraju z drutami i łapkami na myszy ¡niektórzy tylko z nich 
mówili po niemiecku. Paszporta mieli austryackie i wszyscy byli ka­
tolikami. Ciekawość oglądania niezwykłych u na3 cyganów sprowa­
dzała mnóstwo tutejszych mieszkańców codziennie na błonia, zwłaszcza 
około wieczora, gdzie się przypatrywano na wpół nagim dzieciom 
w namiotach około palącego się ognia biegającym a zdrowym, cerze 
oliwkowćj i rozczochranym ich włosom. Mężczyźni trudnili się sprze­
dażą, wymianą i naprawą kotłów. Pobyt ich przedłużył się o jeden 
dzień, a to z następującego powodu. Jeden z cyganów przyszedłszy* 
do miasta z starozakonnym pewnym zrobił zamianę na kotły w ten 
sposób, że dał starozakonnemu swój nowy kocieł, a wziął za to stary 
i cokolwiek pieniędzy. Tymczasem po odejściu cygana żydowi ogląda- 
dającemu nowo nabyty kocioł dokładnie, zdawało się, że niewart tego, 
co dał za niego. Zobaczywszy krótko potem innego cygana przecho­
dzącego z nowym kotłem, przywołał go do siebie, a obejrzawszy jego 
kocieł i powiedziawszy mu, iż co tylko nabył od innego cygana podo­
bny nowy i że oba kotły są równćj wartości i cyganowi wszystko 
jedno być powinno, czy ma jeden lub drugi, wziął zdumionemu lepszy 
kocieł a pierwszy mu oddał. Cygani oburzeni na taką kontrwymianą 
przez żyda wyrozumowaną, niedowierzając podobnćj logice, sprawę 
całą oddali sądowi do rozstrzygnięcia. Sąd też natychmiast z powodu 
że cyganie nie mieli pozwolenia do dłuższego pozostania w Śremie, 
wyznaczył na drogi dzień w sobotę termin, na którym żyda po rozpa­
trzeniu rzeczy wskazał na wydanie kociełka nieprawnie wziętego, za­
trzymanie pierwszego i na zapłacenie kosztów. Sądowy egzekutor wy­
rok zapadły niezwłocznie wykonał.

W sobotę z południa odebrałaf sobie życie 20 letnia służąca Jó­
zefa ze Śremu, poderżnąwszy sobie gardło nożem. Była ona już od 
kilku tygodni w skutek defektu organicznego cierpiąca, a częste cier­
pienie sprowadziło chwile, w których miała pomieszanie zmysłów. 
Z tego też powodu, jako osoby zresztą nieskazitelnychjobyczajów, ksiądz 
odprowadził zwłoki na cmentarz.

Przybyli do Poznania dnia 30 czerwca.
BAZAR. Wł. dóbr hr. Potulicki z W. Jezior, hrabina Sołtanow zRo- 

ayi, Żychlińska z Uzarzewa, Chłapowski z Bonikowa, Rekowska 
z Koszut, Otocki z Gogolewa, Sobierąjski z Kopanina, Sczaniecki 
z Laszczyna, Karśnicki z Mystek, Radońska z Kociałkowej górki, 
Paliszewski z fam. z Gembic, Koszutski z żoną z Wargowa, Scza­
niecki z Międzychoda, Zakrzewski i Kosiński z Targowej górki, 
Matecki z Chwałkowa, Bukowiecki z żoną z Mszyczyna, Bronikow­
ski z Wilkowa, pani Maciejewska z Ottorowa, Borzęski z Brzost- 
kowa, prof. Karwowski z Leszna, rzecznik Matecki z Wrześni.

HOTEL DU NORD. Wł. dóbr Berends z Sraiełowa, Komierowski 
z Konina, Stecka z Kr. Polskiego, Knoll z Hohenwalden, Weresz- 
czyński z Petersburga.

HOTEL PARYSKI. Wł. dóbr Gąsiorowski z Berek, Drzeński z fam. 
z Borzejewa, Dickmann z Choryni, Lichtwald z Bcdnar, dr Bendo- 
wski z Wschowy, dzierż. Pluciński z Jaworu, Golika z Nietrzanowa, 
Śniegocki z Tarnowa, Starzyński z Iwna, pełnom. Długołęski z Czer­
niejewa, obyw. Madaliński z Szczepankowa1, agronom. Skierecki 
z Gorzyc, Kokosiński, nauczyciel Nowacki z Lukowa.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Wł. dóbr br. Sulerzyccy z Cho- 
miąży, kupcy Schifflein , Bohnen z Krefeldu, König z żoną z Szcze­
cina, Wallrebs z Iserlohn, Meidemann z Kargowy, Bluhme, pani 
Kosińska, Guerlin z Berlina, Zaleski z Pleszewa.
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Stów, kupieckie w Poznaniu, dnia 30 czerwca.

Żyto: w początku słabo, kończy lepićj, na czer. i cze.-lip. 29%, 
lip.-sier, 30, sierp.-wrz. 31%, wrseś.-paź. 88, paźd.-list. 33% tai. pi.

t. , „i OAAA . i li— 1 < 1 _•____ 1 «..Okowita: niżej, wyp. 9000 kw., na czerw, i lip. 14%,, sierp. 14 
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żyto: 29%, okowita: 14%, tai.
8e?iia, 29 ezerwca. Pszenica: 100

tai. pł. wedle jakości. Zyto: 83—S4 funtów 36'/, 
i cser.-iip. 35%-—35, lip.-sier. 35'/,—35—%, sier.-wrz.

wrz. 147„, pażd. 14%, list. 14%, taL pł. Cena regulacyjna ua czerw.

intów w adąjficu: 48- 
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36%
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38% 'tai. pŁ Jęczmień’: 1075 funt, wielki 30—34 taL pi. O wie»: 
1200 fant, w miejscu 22’/,—25—24',—%, na czerw., czerw.-lip. 
i lip.-sier. 22% pł,, sierp.-wrześ. 23 żąd., wrześ.-paźd. 23’/,, paź.-list. 
2S%—23 tal. pł. Groch: 2250 funt, do gotowania 38—46— 40% tal. 
pł. Rzepak zim: 1800f na wrz.-paź. 90’/, tal. pł. Oléjreepiowy: 
100 funt, bez beczki w miejscu 13, na czer. czer-lip. i lip.-sier. 13 
— 12"/,,, sier.-wrześ. 13%, 13—%,, wrz.-paźd. 13%— %,—%, paźd.- 
list. 13%,—%,—%, list.-grud. 13'/,-% tal. pł. Oléj lniany: 100 
funt, bez beczki w miejscu 13% tai. pł. Okowitia: 8000% Trali, 
w miejscu bez beczki, bez obrotu, ze Bkładu 15%,—'/,, na czer. czer.- 
lip. i lip.-sier. 15%,- ’/„—%—%, »ier.-wrze. 15%—»/,, wrześ.-paźd. 
15»/,—%, paź.-list. 15»/,,—%, list.-gr. 15% tal. pł. Wypow. 30,000 
kw. okow.

Wrosła w, 29 czerwca. Ks tssgs:

wrzś.-paź. 38%—38—%, paź-list. 39—38%—%, list.-grud.

piękna śród. poUei
sgr. żgr. igr.

66-68 64 58-62
64—65 63 57- €0
42-43 41
37- 38 36 62 -34
80-81 29
51—53 50 44-47,

Żyto: niżćj, 2000 funt., na czer. i czer-lip. 
33'%, sier.-wrześ. 34*/,—%, wrz.-paź. 35'/,— % 

pł., "p»ź.-list.'35% tal. żąd. Pszenica: na czer. 50 tal. żąd. Jęcz­
mień: na czer. 34% tal. żąd. Owies: na czer. 39 tal. żąd. Rzep: 
na czer. 109 tal. pł. Olej rsepiowy: na późniejszą odstąwę sła- 
bićj, w miejscu i na czer. 12%, czer.-lip. i lip.-sierp. 12%, sier,- 
wrz. 12% żąd., wrz.-paź. 12”/„—% pł-> paź,-list, i list-gr. 13 tal. żąd. 
Okowita: niżej, w miejscu 14*7, pL, na czer. 14% żąd, czerw.-lip. 
i lip.-sier. 14%—%, sier.-wrześ. 14%—”/,, pł, wrze.-paźd. 15’/, 
żąd., paź.-list 14’,, taL pł. „ .

Szczecin, 29 czerwca. Na targu. Pszenica: 53-y56, Żyto: 
32—35, Jęczmień: 2S—81, Owies: 23—26, Groch: 36-39 
tal. pł.

Na giełdzie. Psz^Mdca: słabo i nieco niżćj, 85 funt żółta

Piienicft biała 
..

Żyfc 
Jęessaitó 
Owiss 
Groch 

Na giełdzie: 
33’/, żąd., lip.-sier.

.-sier. 56'/,—w miejscu 50—55%, 83—85 font, żółta na czerw.-lip. i lip.-si 
56, wrześ.-paźdź. 58%—’/,, paźd.-list 58%, na odst. wios. 
pł. Żyto: słabo, 2000 funt, w miejscu 35'/,—36, na czer. "36%, 
czer.-lip. i lip.-sier. 86%—36, wrz.-paźd. 38*/*—88, na odstawę wios. 
40%—%—40 taL pł. OĘćj rzep, słabo, w miejscu 13 żąd., na 
sier.-wrz. 12%, wrześ.-paźd. 13—12'%,—% tal. pł. Okowita: 
słabo i niżćj, w miejscu bez beczki 15—14%, z beczką 14%, na czer. 
lip. i lip.-sier. 14’,, sier.-wrz. 14’/,, wrześ.-paź. 15'/,,, paźd.-list. 14% 
tal pł. Rzepak zim. na wrz.-paź. 92 tal. pł. Zameld. 50 w. pszen. 
i 350 w. żyta.

Snańste, 25 ezerwca. W upłynionyra tygodniu czas mieliśmy zmier ay, 
ale w ogólności chłodny i wietrzny

Targi angielskie trzymały się mocnfćj, a według, dzisiej&eej depeszy 
płacono wczoraj w Londynie ł% siyL więcćj na kwarterce atigieisRiój 
a szl. na zagranicznćj pszenicy, Stan zboża na polach nie jest zftdo- 
walniająey, skargi ua rdzę coraz się upowszechniają, a ła zapasy są 
szczupłe i z Ameryki nie wiele dowesów zapowiadają, położenia "więc 
handlu zbożowego zda się być na drodze poprawy.

We Francyi targi ciągle się podnoszą, a przyeór cen dozwoli
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«¿.kupienia i sprowadzenia z Anglii kilkunastu ładunków pizenicy. 

deszcze orzeszkadsaj^ we Francji zbiorom siana, a pszenica
7 wielu rai /scach poloiona a w innych spleciona zielskiem nie zapo- 
włada obfittości.

W Belgii ceny są mocniejsze, nawet wyisze. Na holenderskich 
i’ taki- tig więcćj okazuje ożywienia.

Zagrożeni powrotem blokady na dzień 26 czerwca Bpekulanći

nasi forsowali obładowanie neutralnych, w naszym porcie leżących 
okrętów. Z tego powodu ruch był dobry, a ceny ostatnie w zupełno­
ści się trzymały. Ody jednak nadzieje pokojowe od wczoraj zostały 
zachwiane, więc tóż i chęć do kupna ustała a sprzedaż, nawet po zni­
żonych cenach stała się nader trudną.

W ciągu tygodnia sprzedano pszenicy szefli 102,000 żyta 27,000 
grochu 300.

Płacono za szefel berliński.

Pszenicy
Żyta
Grochu

i on ty łaty 
83 24
79 7

fant.
84
83

łat.
14
5

•z».
3
9

13

»».
4
2
4

tai. iyr. f ,o
2 5 10 
1 11 8 
1 20

Kursa zamian:
Londyn 6 20. Hamburg 150’/,. Aleksander Makowski et Comp.

Obwieszczenie.
wie konkursowćj nad pozostałością 

Chuderskiego, kupca w Poznaniu 
mianowano i zobowiązano dotycb- 
edministratora masy konkursowej 

enryka Grunwalda w Poznaniu 
i administratorem masy konkur-

Poznaó, 18 czerwca 1864. (2309) 
»ki sąd powiatowy. Wydział 11. 
odu skradzionych mi w Poznaniu 
«iaii- ietów akceptem mojego męża 
a Jasieńskiego opatrzonych, wzywam 
i po3iedzicieh prawnych weksli mo- 
, aby w przeciągu najdałćj do 15 li­

pca ro. zgłosid się do mnie jako do generalnćj 
plenipotent^;', celem załatwienia resp. tychże 
amo .'tyzowenia.

Witakowice pod Pobiedziskami, w powiecie 
gnieźnieńskim, 27 czerwca 1864. (2301)

Wieencln Jasieńska. 
Organista, zdatny w swoim zawodzie wolny

od wojska, nieżonaty, trzeźwy i moralny, opa­
rzony dobremi świadectwami i rekomenda- 

syami, oraz znający się na gospodarstwie i ta­
kie dotąd zawiaduje, nie z braku utrzymania 
ale z życzenia dla siebie większego pomiesz­
czenia szuka.

Bliższych wiadomości udzieli się pod adre- 
g***• 20 Nowy Tomyśl. (2296)

Młoda d&ma z Warszawy, znająca dokła­
dnie języki polski i niemiecki, również i wszel­
kie ręczne roboty kobiecie, poszukuje miejsca, 
jako towarzyszka; (2303)

Takowe jest także gotowa dzieciom w po- 
t- yż wymienionych językach jakotćż i w dam­
skich robotach ręcznych udzielać naukę. Bliż­
szych wiadorroisci udziela na frankowane listy 
Pan W. finsse w Carlsbadzie pod Poznaniem.

Niżćij podpisany otrzymał zlecenie od kilku 
osób zamożnych do zakupienia dóbr w Księ­
stwie Feznąńskićm, mających od 1000 do 
4l t- norgów uprawnego gruntu, dobre bu- 
dyaki i dob: e uporządkowany stan hipote­
czny. ( praszam zatem szanownych właścicieli, 
którychby Lo obchodzić mogło, aby raczyli 
nadeiiłsć rai franco wykazy swoich posiadłości. 

(2311) Michał Adler,
w Wrocławiu, Bischoffstr. Nr. 45.
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„Ostdeutsche Zeitung“ umie­
szcza niezwłocznie najobszerniejsze sprawo­
zdania z procesu Psiaków, znakomite mowy 
obrońców,w dosłownćm ich brzmieniu i ważne 
doniesienia telegraficzne. Sprawozda^ 
ula rzeczonej Ostdeutsche Zei­
tung będą obszerniejsze, niż 
gazet berlińskich i dojdą ozy- 
tielników o S4 godzin przed te­
go rodzaju doniesieniami ga- 
zet berlińskich,____________ (2318)

Tych, którzy by coś pewnego wiedzieli o lo­
sie Mieczysława Nejmana, który wyszedł pod 
Jungiem, był pod Ignacewem, miał się dostać 
do obozu Kruka, uprasza rodzina, aby jćj dali 
o nim wiadomość.

Poznań, Wielkie Garbary No. 3.
[2308]______ Alexander Nejman.

Nauczyciela domowego, w dobre opatrzo­
nego świadectwa, co i do wyższych klas gimna- 
zyalnych przysposabia, wskaźe eksp. Dzień, lub 
p. Józ. Grodzki, ul. Wrocławska Nr. 1. (2277)

Służący, który jak najlepsze świadectwa
okazać może, poszukuje miejsca tu w Poznaniu 
jako służący lub do posług. Bliższa wiadomość 
na Wildzie No. 4 u Szokalskiego. [2295]

Z Koszut pod Środą zginął żółty hart ¿Do­
los;“ gdyby się gdzie znalazł, uprasza się o 
uwiadomienie; koszta wyżywienia i wynagro­
dzenie przyrzekają się. [2310]
_______Dominium Koszuty pod Środą.

Sprzedaż gospodarstwa!
Moje tuż pod Jarocinem, w powiecie ple- 

szewskim, w obwodzie regencyjnym poznań­
skim położone gospodarstwo, składające się 
z 200 mórg roli prawie wszystkićj pszennćj, 
znajdującój się w najłepszćj knlturze, z kom­
pletnym żywym i martwym inwentarzem i bu­
dynkami, obecnie z doskonałymi urodzajami, 
mam zamiar po śmierci mego męża, kroi chi­
rurga powiatowego Dr. Shrlicha, przy wyli­
czeniu zaraz połowy pieniędzy z kupna, z wol- 
nćj ręki sprzedać. Nadmienia się, że z wspo- 
mnionćm gospodarstwem połączone jest prawo 
szynku, — które następca odzyskać może.

Chęć kupna mający zechce się zgłosić do 
(2300)wdowy Dr. Ehrlich.

Jest do wynajęcia umeblowany pokój, z u- 
sługą i ze stołem. Bliższa wiadomość w eks- 
pedycyi Dziennika. [2307J

ÜGzea dobrych rodziców znajdzie miejsce
w fabryce pozłotniczćj [2304]
Jafeóba Stftwskiego, Wodna ul. 7.

Pod korzj8tnemi warunkami przyjmuje się 
studentów na stół i stancyą. Bliższa wia­
domość w handlu p. Kirszenstein, ul. Wrocł. 
___________________________ [2269]

Wrocławska ni. 9.
Kram narożny jest natychmiast do wy- 

najęcia._____________________________[2182]

10 tal. nagrody.
Dnia 27 tm. ukradziono mi na Dominikań­

skiej ulicy przed dystylacyą p. Raarth, parę 
koni wraz z wozem. Konie były klacze, jedna 
maści karój, zadnie nogi z białemi pętlicami, 
druga gniadój, wóz na osiach żelaznych. Kto 
mi dopomoże do wykrycia pomienionćj kra­
dzieży dostanie powyższą nagrodę. Przed ku­
pnem ostrzega się. r (2305)

Andrzej Brzóska^ 
sołtys w Krzesinkach pod Poznaniem.

Od dnia dzisiejszego nie znajduje się pan
Gustav Jabłońsky już w handlu moim.

Poznań, 27 czerwca 1864.
Karól Friedenthal,

skład giessmansdorfskich młodzi funtowych, 
sprit., krochmalu przennego i fabryka sera
(2273)_______z doliny Emmen. _______

Mój skład wraz z pomieszka­
niem znajduje się na

Wodaej ulicy No. 24.
[22991 A. Hoffmann, puszkarz.

Poprawne pługi wrzesińskie
robi
[2270]

JDręcizewski,
kowal w Jarocinie.

Brzytwy i paski do ostrzenia
poleca C. Preiss,

[2293] ulisa Wrocławska No. 2.

Jeden talar kwartalnie.
Wszystkim familiom, kupcom i podróżującym poleca się'

Berliner Fremden- n. Anzeige-Blatt
für Nachrichten aus dem öffentlichen Verkehr des In- und Auslandes, für 

Handel und Gewerbe, Unterhaltung, Theater, Kunst und Literatur. 
N&kładem król, tajnej wyższej drukarni nadwornej (R. v. Decker) w Berlinie.

V/y aodzi codziennie wieczorem w wielkim formacia imperyałowym in folio. 
Treścią rzeczonego pisma jest pomiędzy innemi: feleton, nowele, krytyka, wiadomości

miejscowe, teatralne i rozmaitości, literatura, artykuły przemysłowe, techniczne i rolnicze, de- 
pms poetyczne, handlcwe i giełdowe, wladomos'ci dotyczące dworu król, i jego członków, wia- 
'h.mości o Jsku i władzach prawniczych, urzędowy wykaz osób przybyłych, doniegienia ko- 
śdt.oe,, o zmarłych, urodzonych, zaręczonych, zaślubionych, zapowiedzi, wykaz loteryjny, do­
li«sienią teatralne, kurs giełdowy, ceny targowe, regestr handlowy, termlna wekslów, wiado­
mości konkursowe, gazeta sądownicza, która w kwartale rastępującym obejmować będzie roz-
prawy procesu Polaków,
aukcje, sufcmisye, przewodnik podróżnych, wykaz opróżnionych posad itd. itd. itd.

Doniesienia rozpowszechnia rzeczony „Fremdenblatt“ w kołach wysokich i majętnych
Opłata insercyjna l1/., sgr. za wiersz.

Wszyscy spedytorowie gazet i urzędy pocztowe dostarczają wspomniony „Fremden- 
..iftit ‘ za opłatą 1 tal. kwartalnie włącznie opłaty pocztowój. [2268]

*/» piifc | •/, |<ąduc| pH).

składu Stanisława Chuderskiego. obejmującego 
cygara, tabaki, araki, rumy i kognaki, 
odbędzie się na rachunek masy konkursowćj 
w dotychczasowym lokalu handlowym przy ul 
Wrocławskićj 28/29 po cenach umiarkowanych.

Poznań, 29 czerwca 1864. [2314]
Henryk Grunwald,

zatwierdzony zawiadowca masy konkursowćj.
Mam za zczyt donieść wysokićj publiczno­

ści, iż dn. 3 lipca rb. nowo urządzony ogród 
przy hotelu moim położony, oddany będzie na 
użytek publiczny.

W dniu otwarcia tegoż, — dla zabawy sza- 
nownćj publiczności, będzie koncerty 
ognie sztuczne^ połączone z wy­
stawą kwiatów.

Przy tój sposobności upraszam szanowną 
publiczność o łaskawe uwzględnienie mojego 
hotelu.____ (2292)W. Laurentowski,
posiedziciel hotelu Rzymskiego

w Bydgoszczy.

Żelaza do farbowania i 
znaczenia owiec,

trokary, puszczadła, noże ko­
pytowe, lancety do szczepienia 
ospy, nożyce do obcinania ko­
pyt, sikawki byglęce itd. poleca

C. Preisa,
[2294]________ ul. Wrocławska No. 2.

GUARANA.
Nowy produkt farmaceutyczny sprowadzony 

z Brazylii do Francyi przez p. Grimault, na­
dwornego aptekarza księcia Napoleona, uśmie­
rza w jednćj chwili nąj upór czy wszy 
ból głowy, migreny, newralgie 
i biegunki.

Gtrimaull i Sp. w Paryżu.
Dostać można w Poznaniu w aptece pana 

Elsnera, ul. Wrocławska No. 31. [2317]
Wino węgierskie zalecane przez 

lekarzy, stósowne mianowicie dla rekon­
walescentów i chorych dzieci, poleca handel 
winny L. Silbersteiua,
[2315] dawnićj J. Tichauer, ul. Zamkowa 5.

Przesyłkę zupełnie świeżćj

oliwy francuzkiej
odebrał wprost i poleca 

[2316]__________ A. Kunkeljun.
IV Tytoń turecki
co dopiero świeżo krajany, Hubce 1 Ca- 
valla, odebrał i poleca handel cygar

(2272>________ Fonto wieża.
Nasienie buraków ścierniskowych 

poleca [2298] Jttaurycy Brlske.
Wyborne nowe śledzie po 1 sgr. i 

9^F*najpięhniejszy ryż po 2 sgr. funt 
poleca Izydor Appel, obok banku.

Matjes śledzie
w przednim gatunku poleca
[2232] J. N. Leitgeber.

Dziś w czwartek, o godzinie 6 po południu
uscsupaki i sendaese u 

[2297] Maurycego Briste. 
Najlepsze pomorskie drożdże

rontowe
codziennie świeże poleca po cenach 
fabrycznych skład

Gustawa Jabłońskiego,
[2312] ul. Zamkowa 4, pierwsze piętro.

Dominium Nietrzanowo pod Śro- 
v ma 900 tłustych sko- 

>pów na sprzedaż. [2306]
Dom. Jgziory pod Strzelnem przyjmie na

letnią i zimową chowe 300 do 400 o- 
wiec. O bliższych warunkach można się 
dowiedzieć w Sożyczynie p. Strzelnem. [2291]

80 maciór z jagniętami i 50 sko*
pów ma na sprzedaż Dom. Kopa- 
szyce pod Środą. [2302]

i u.«»» W BE&L1NXE.
tok 29 czerwca.

Psfisry praski«.
#«&ras. dohrow.
— rsęcL 1859..
— 50, 58konw. 
=■

—- prem.1855....

— Marchii.........
«¡jüy zast Bforek.

— Pras Wsck...

— Pomor...........

—■ W.Ks. Poza....
---------- (sowa

- — (WTO
— aahpskie......
-- gwar. B. ...
— Pras Zaf ia.

MAMsariih.
— Ptracar....------
— W. Kb. Mwł 

Pr. Ws. i JAch
— Nadreńsłds..,.
— basfeto..........
—- bzląskle.......

Papiery ssj/łiitfaw, 
Aeíár. o ta!L...;*. 
— Voát rawoAgij

— Obligi 250 fl.
Sosy. 5poły.8'ciegl

11 6 ——* ..
?esy. pcŁ snjJeL 
Polak, obiigl skarb. 
— Cert A. 800 zŁ
---------B. 200 ri
— Lis. z.n. wB.S.
— 0b.cstk.500z. 

Pieniądza.
Frydrychrdory. ... 
lA^idory .....••••< 
Złota, funt cal... 
Srebra — dito. 
Saskie biL kas.... 
Kissa, banku-..

— płat w Lipska 
Asztr. bank.... 
Polskie biL bank. 
Disk, bank od wek.

94’/,Ö Aiíj» ktlM Seks. 
97% ¡Berlin-Anhalt..
98»/,g Berlin-Hamb____
95%¡ Beri.- Pecad.-Magd
97 H Beri.-Szczecin
98 ’/,! WrecŁ-Fraib.
— j — najnow 
9S%¡ Brseg-Kiákie

| Koźlo-Bcgumin.... 
6IV. ¡Koźlo

I -

139’Ä

80 Dolno-Ssi.-Marek 
77% DolnaSsLkoLpob.
88 — pisrwot......
87’/, Póła. B>yu.-Wilk. 
74 Górno-Szl. A. i 0.
89’/, — Litt B........
— Opol-Tareowle___
7 7 ’/, Starogr.-Posn.......
88 ------- —

Akcie tank. 1 kredyt, 
113’,, Bert Btow. kas.... 
110 Bert Tow. band.. 
461 Gdański baakpryw 

29 Dysk. Udział kom. 
99’/« Gota bank, pryw..
— Hanc w. dito...... ...
98“« Królów. dito...........
86% Lipsk, Stów, kred 
— Magd. bank. pryw.
5’/, Pcrcer. bank rycer. 

Pean. bank. prow. 
Prask, adz. bank. 

176 Szltjsk. Stew, bank.

196% Aieye przemysłowe.
142’/tfi Bert &b. koL iei. 5 
183%fiMinerwy Ssląsfeiij 5
— fi Concordia............... 4
84’/,| Magd, assek. ogs 4 
58 104Ug. i praw, pierw. 
~%fl Bert-Anhalt...

I % j pi»«.

-SegnroiB.... 4
pierwot......l4’/l—™ .........15

äwMrtor »dpowieditolBy i'wydawca w

4
4
5 
4

r-
»V.

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4

T-

4%

Sł'„|
71

65
158’/.
140'/,
81
99%

104

118% 
109 t 
102% 
98% 
92%, 
99%

79
94%l 

95
131V, 

103«/,l —

103%
26

360

100’/,
97%

Bert-Hamb-....
— H. Em.........

Berl.-FocB.-Mag. A
— LittC.....
— Litt D..„

Bert-Siciecin...
— H. Em.....

Eoilo-Bogomin
— HL Ena...,

Dolno-Bit-March..
— kenwen.....
— — III sw
— — IV ser..

P6tn--Kryd-Wilh... 
G5rc.-SaL Litt. A.

— LittB...
— Lit D.......
— Lit E........
— Lit F........

Starogr.-PoEn...
— li. Em.....

4%

'lr,<%
4
4
T'
4
4
4%
4
4
8%
4
8%
4%
4
4%

99 V, 
96V, 
94%

90
97

97’/,

99%
!•/. lid»o| płł. % | piw.

Fosnsń. list i&st.|S% 
—- nowe..............4

92 O —

96
95%|
94

100

95%
82’/.

100%

93%
KUES GIEŁDY W WB0CŁAW1U 

dnia 29 czerwca.
Papltry i ^leM^dst.
Dukaty.......
5'rydrychsdory......
Lnjdory............... .
Polskie biL bank.. 
Aust. banknoty.... 
Nowa Waluta Anat 
Wrocł. obL aiqjsk.

96

110%

— nowe...........
— Listy Kent

8zl%skie Ust Zast 
nowe Lit A.
nowe...........
Lit B.......
Lit. O.../... 
Listy Bont.. 
Obli. prow.

Polskie Listy Zast
— nowo Kuiis.. 
— Obi, skarb....

obLcBąstk.A600zŁ 
Aufltr. poźyc.zua. 
Minerwy akcye.... 
Bsląski bank.......
— tow. assek. og.

Akcye Ssiąak. ULieL
Freiburg..............

—- now. Emis...
— obi. Bprawpler.

GńmoSid. Lit A.iG
- LitB................

— ofel i pr. Pisrw-
—".’."’.'.■.'.■'Lit E 

87 8 OpoL Tara.
| Koźlo-Bogunda ■

8%
4
jv.
4
4
4
4
T-
4
4
4
5 
4 
4

4
4
4
4%
»V,

5%

95%

96%

101V« 
101 
101'/, 
101

92#

E

98%

77%

— obi. z pr. pierw.
Listy zast gaL now. 
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